Numer 18. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3ciej po południu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 złr. — półrocznie 7 złe — 

ćwiećrocznie 3 złr. 50 et. — miesięcznie | złt. 20 et. 


Z przesyłką pocztową w PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM:; rocznie 
18 złr. — półrocznie 9 złr, — ćwiererocznie 4 zł 50 ct. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 ct. 


w PRUSACH i RZESZY NIEMIECKIEJ: ćwierćrocznie 4 tal, 


10 silbgr — we Francyi ćwierćrocznie 18 fr, 
ćwierćrocznie 20 fr, 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 centów, 


„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincere conamini , intendentes oculos in mercedem illis parałam , 


Lwów, 22. stycznia. 


(Z wydziałów budżetowych. — Broszura prof, Ton- jenie inżynieryi 18.170 


nera,) 


Za przykładem plenum delegacyi Rady Państwa|kreślono. Na fortyfikacye Preszowa (Eperies) u 
przerwał także wydział budżetowy swoje czyn-|chw 
ności po ukończeniu debaty nad t. z. ekstraordina-|kowa i 


rium. Rezultatem ostatniego posiedzenia wydziału 
budżetowego było uchwalenie 36 milionów za- 
miast proponowanych przez ministra wojny sześć- 
dziesięciu. Z uchwalonej sumy ma 10 milionów 
pokryć „fundusz zastępców,* reszta zaś t. j. 26 
milionów ma być pokrytą w znanym stosunku 
przez obie połowy państwa. Minister wojny żądał, 
aby mu wolno było przez czas, w którym potrze- 
bnym będzie wyższy etat wojskowy, pobierać mie- 
sięcznie na nadzwyczajne wydatki ze wspólnej 
kasy sumę 481,000 złr., i obiecał umniejszyć 
tenże etat, jak tylko stosunki polityczne na to 
pozwolą. Wydział zaś wnosi, aby zamiast mie- 
sięcznych 481,000 złr. uchwalono ryczałtową su- 
mę 950,000 złr., a oprócz tego uchwalił wydział 
pomimo oporu kanclerza i kilku deputowanych, 
następujące wotum nagany dla rządw: 

„Chociaż delegacya uznaję, że wybuch wojny 
francusko-pruskiej uczynił koniecznem zarządzenie 
środków ostrożności, i że wspólne ministeryum z 
powodu, iż delegacye wówczas nie obradowały, 
było zmuszonem zarządzić na własną odpowie- 
dzialność te środki ostrożności , musi jednak wy- 
razić swoje niezadowolenie z przyczyny, iż Środki 
te przybrały większe rozmiary, niżeli nieodzowna 
konieczność tego wymagała. 


Uroczyste zamknięcie sesyi delegacyjnej nazna 
czone, jak donoszą, na dzień 4go lutego. 


dzie można załatwić wszystkie sprawy, a jest ich 
jeszcze nie mało i to bardzo ważnych, do których 
mianowicie policzyć wypada sprawę długu pań- 
stwowego. Wydział wojskowy delegacyi wegier- 
skiej uchwalił udzielić absolutoryum na koszta 
wynikłe z powstania kotarskiego,  Absolutoryum 
z większych wydatków w roku 1868 i 1869 u- 
czyniono zawisłem od przedłożenia zamkniecia 
rachunków. Dla Pogranicza wojskowego odmówio- 
no dodatkowego kredytu, bo to nie należy do spraw 
wspólnych. Na zakupno dział oblężniczych uchwa- 
lono 8,800.000 złr.j na zakupno rewolwerów za- 
miast 1,528.000 złr. tylko 400.000 złr. na zakup- 


Jednako- 
-_ woż wątpić można, czy. w. tak. krótkim. ezasie-bę 


no 150.000 karabinów Werndla uchwalono 5,802.0 0|neve, doskonałe uwagi, 
złr.; no zakupno 400 nowych dział dla obrony kra-|podać czytelnikom Unji. 


Tomasz Carlyle 
i 


zdanie jego 0 wojnie obecnej. 

Przychodzi mi mówić o pisarzu, którego nazwi- 
sko nawet, albo weale nie albo bardzo mało w 
kraju naszym jest znane. Nie położy jednak tego 
nikt na karb ignorancyi naszej, jeśli powiem, że 
Tomasz Carlyle nawet w ojczyźnie swojej mniej 
jest znany i ceniony niżeli — w Niemczech. Po- 
pularność tę u Niemców zawdzięcza on szczegól- 
nemu zamiłowaniu, z jakiem oddawał się studyom 
pisarzy niemieckich i dzieła poetów niemieckich 
na język angielski przekładał. Co się tyczy pism 
jego oryginalnych, najważniejszem z nich jest dzieło 


historyczne: Lettres and speeches of Oliwer rom. |nieważ w działaniu kaźdem zawarte są dwie 
well. Także broszura, treści socyalno-krytycznej|rzeczy t. j dzielność (tęgość działania) i o- 
p. t The past and the present, w której autor wjt wartość (jawność tego, co się stało) tj. praw- 
sposób nader uszezypliwy krytykuje postęp czasów|dziwość, więc głównym przymiotem bohatera|do tego nie 
dzisiejszych, używała w swoim czasie rozgłosu i|jest dzielność i miłość prawdy a nienawiść wsze|-|siebie prawidłem: „prawda czyli sprawiedliwość|kłam podobnemu twierdzeniu.... 
charakteryzuje najlepiej sposób zapatrywania się|kiego pozoru, wszelkiego kłamstwa. 
tego nader oryginalnego pod każdym względem|mark posiada pierwsze, tego dał już liczne dowo-|„siła prz 


pisarza na kwestye dziejowe i socyalne. Główną 
jego cechą jest pogarda teraźniejszości , a fana- 
tyczna niemal cześć dla przeszłości, w której, 
zdaniem autora, indywidua pojedyncze łatwiej niż 
dziś mogły się rozwijać. Właściwą bowiem zasadą 
Carlyle'a jest przedkładanie pojedynczych indywi- 
dualności nad rzeczy ogólne. Z tej zasady wycho- 
dząc nazywa on historyę dziejówą, historyę wiel- 
kieh indywiduów, bohaterów, którzy koło dzie- 
Jów popychali naprzód, — dzieje tych pojedynczych, 
duszą historyi świata. Ze stanowiska tego indywi- 
dualizmu historycznego zapatruje się Carlyle i na 
wojnę obecną. Znający zasadę jego wie z góry, 
kogo Carlyle zrobił bohaterem, tego krwawego 


— w Rzymie 
IK 


if: 
W 


jowej 2,885.000 złr.; na amunicyą i wozy amunie 
cyjne także dla obrony krajowej 2,000.000 złr., na 
prasy do robienia ładunkow 42.000 złr.; na uzbro- 


faszynowe i 100.000 na pomniejsze wydatki — wy- 


alono 100000, Jarosławia 400000, Kra- 
góry w Lissa 600.000 złr. Komorna 
1,400.000 złr, Ołomuńca zamiast 540.000 złe) 
310.000 złr. Natomiast wykreślono 1,501.000 zł 
na ufortyfikowanie linii Anizy (Enns) i 2,000.0 
na fortyfikacye Pragi. 

Wyszła w Pradze broszura napisana przez de 
klaranta Tonnera. Autor przemawia w niej za 
przymierzem Polaków z Moskalami, aby tem le- 
piej oprzeć się nawałowi potężnego germanizmu. 
Zdaniem Dr. Tonnera, ma polski naród tylko taką 
alternatywę: albo szukać oparcia o Moskwę, albo 
dać się pochłonąć Niemcom. Moskwie,“ jako sil-| 
niejszej wypada podać Polakom rękę do zgody, 
użyczając im oraz w zabranych przez nich krajach 
jak najrozleglejszej autonomii. Polacy zaś powinni! 
mieć odwagę wypowiedzieć raz już, co wszyscy 
pewnie czują: że wskrzeszenie Polski jest niepo- 
dobieństwem.* 

Uznajemy dobre chęci prof. Tonnera dla nas, 
jest on jednym z tych niewielu Czechów, którzy 
z nami sympatyzują. Tem boleśniej jednak dotyką 
nas, iż z takiej właśnie strony (wychodzi do nas 
wezwanie, któremu zadośćuczynić znaczyłoby wy- 


rzec się wszelkiej nadziei na lepszą dolę, do któ-| 


rej pochlebiamy sobie, mamy prawo. Od Moskali 
dzieli nas cała przepaść gwałtów, popełnionych 
na naszej religii i narodowości; lada koncesyjka 
na rzecz autonomii królestwa nie wypełni jej, wie- 
rzaj nam p. Tonner! Aio t 
wiek wielki j i genie si ak 
kolwiek upadek Francyi pozbawił nas nadziei, któ- 
rą pewno każdy Polak, chóć skrycie w swem ser- 
eu nosił — to przecież nie upadliśmy tak nisko, 
byśmy zwątpiwszy o przyszłości naszej, rzucać się 
mieli w objęcia Moskwy, która czyha na zagładę 
naszej narodowości i wiary ! 


Jaki mi być Rząd, którego pra- 
gniemy dla Austryi. 


(X**4) Pod tym tytułem spotykamy w 
znakomitem pismie Correspondance de Ge- 
które spieszymy 


złe; 110000 złr. ua noże|zbyt ważny, 


|chowi z 


|zułmańskiego , 


em wiedz, że jakkol-| gty 


a ra A 
LA, 


Lwów dnia 23. Stycznia 1871 — Poniedziałek. 


| 
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„Diligite homines, interficite errores.' (S. Aug.). 


Manuskrypta 


Także 
w Rynku 


Rok III. | 


Redakcya i Administracya w kamienicy kapitulnej Nr. 24 m. J 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 et;od wiersza. 
Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłat, 


się nie zwracają, 


Prenumeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia Seyfarta i Czajkow- 
skiego w rynku N. 50 gdzie się oraz znajduje ekspedycya miej- 
scowa, W Krakowie księgarnia Jaworskiego. l 

Dla W. księztwa Poznańskiego i Prus księgarnia p Tytusa Dasskiewi- 
cza w Poznaniu, Dla Prus także księgarnia p. Preibatscha „w 
Ostrowiu Administracya ogłoszeń i ekspedycya miejscowa w 
Ajencyi dzienników A. Piątkowshiego, plac Katedralny 1. 31. 

w handlu B. Gorczyckiego w pałacu JOX. Ponińskiego 


qui pro Christi nomine decertaverint*, 


(Pius IX do redaktorów „Unii“ d. 28 kwietnia 1870 r.) 


Niejednokrotnie wprawdzie były one wy- 
rażone w rozlicznych zręcznościach w tym 
ostatnim dzienniku, wszakże przedmiot to 
aby doń zastosować można 
było znany przepis: nom bis in idem. 
„W kolei lat długich, pisze ©. d. G., 
Francya i Aus!rya były najprzedniejszemi 
potęgami katolickiemi śród świata. Dziś 
jeszcze, Opatrzność wzywa oba te państwa 
nie tylko do chronienia zasad katolickich 
przeciw jawnym nieprzyjaciołom kościoła, 
ale też do obrony ich przeciw tema du- 
piekła rodem, wrogowi Chrystya- 
nizmu, wrogowi wszelkiej powagi, który 
dziś wkracza wszędzie. W wieku XVII. 
Austrya, na polach bitwy w Węgrzech, 
zastrzegała Europe od. barbarzyństwa mu- 
a szlachta francuska, wal- 
cząc pod sztandarami Montecuculego i ks. 
Eugeniusza (Sabaudzkiego) wylewała krew 
swoją na obronę przedmarza chrześciaństwa. 
Ale bądźmy pewni, że jeśli Austrya dość 
silną była podówczas by odeprzeć bisur 
mański napad, to dlatego właśnie iż na 
sto, lat przedten Ferdynand II potrafił w 
energicznej mądrości swej zastrzedz ludy 
swoje od herczyi, a tem zabezpieczyć ca- 
łość monarchii austryackiej, Podobnie też 
niedłago przedtem, Henryk Nawarski (LV.) 
ocalił Francyę od rozbicia wracając do 
starożytnej ojców swoich wiary. W 1789 
r.w złowrogiej epoce, w której Francya, zry 
wając jawnie węzły już osłabione, co ją 
łączyły z polityką katolicką. zdeptała Świet- 
|ne imię narodu arcy-chrześciańskiego, Au- 
stu 'a pozostała r 
obrońcą prawa i cywilizacyi chrześciańskiej. 
Ale vapróżno buntowała się przeciw wie- 
rze swej Francya; 
zasady najbardziej 
konstytncye swe na 
doktrymach, które zwą szumnie zas 
pozostała ona katolicka. 
liśmy, jak w 1849 r. ona 
Piusa IX, łącznie z: Anstryą, 
Państwo kościelne zrak rewolucyi i 


neni temu wysokiemu 


« 


il kilka, jedynym 


sprzeniewierzyły mu się, 
lały; ku przepaści. 

A dlaczego? boé: zaniedbując: obronę 
prawdziwych zasad, one niszczą własneimi 
rękami podstawę swojego: bytu. 

Niezmierne expiacye, jakie w chwili vo» 
becnej Bóg wkłada na Francyą zbyt głośno 
mówią same, abyśmy > potrzebowali zatrzy= 
mywać się długo nad tym opłakania go- 
dnym przedmiotem. . One są nowym, Świe= 
żym dowodem. tej wielkiej prawdy, że „na- 
ród katolieki nie może zdradzać bezkarnie 
najwyższych interesów wiary.“ Lecz: Aut 
strya l Bez wątpienia, mniejszy. znacznie 
udział wzięła ona w ogromnym: zbiorze 
nowożytnych sprzeniewierzeń. Ale nie drży 
wszakże! boć i ona także jaż na krawędzi 
przepaści. Jakież są Środki, których ma 
użyć by się zastrzedz od niej, a raczej, na 
jakich zasadach oprzeć się winna, aby: za» 
żegnać straszną barzę, co jej grozi? Pyta* 
nie to sprowadza nas do właściwego zało: 
żenia naszego. Szczęśliwsza w tej" mierze 
od Franeyi, Austrya posiada tę: nieocenioną 
korzyść, iż zachowała dynastyę, pod której 
berłem wzmogła się i spotęgowała. = Ucze- 
stnik jej, chwały i nieszczęść, dom Habss 
burgów w kolei lat długich godny spadko- 
bierca wielkiego i pobożnego Rudolfa; który 
cesarską koronę zawdzięczał czci swej: /dła 
Najświętszego. Sakramentu, dziś jesźeze 
przewodniczy jej. losom. Szezęśliwsza sod 
Francyi, Austrya, kraj z grantu rolniczy, 
nie widzi dziś jeszcze jadu doktryn anti: 
chrześciańskich, każącego wsi swoich i wież. 
iaezych zagród. / Lud jej prosty jest do- 
tvchczas pełen wiary. Stojąc na. kresach 
Islamu, schizmy greckiej, moskie wskiej a 


wiet się pochy- 


napróżno w) zaawała|protestantyzmu, złożona z rozlieznych +na= 
przewrotne i opierałalrodowości, z których każda ma prawo sdo 
owych anarchicznych bytu 


autonomicznego, Austrya ma więc 


adami|podwójne posłannictwo : reprezentowania: w 
roku 5%, — nie mniej przeto w gruncie Europie poszanowania dla prawa: 

Czyż nie widzie-|i krzewienia wokół siebie światła naszej 
, wierna głosowi|św. religii. 


Nie zdobyczom: to zawdzięcza 


wy rywała | Austrya byt, swój i rozszerzenie. Bella ge: 
2 „Obro-|rant aliis. powiedziano słusznie i rzeczy= 
na kościoła i prawdy“ — oto więc jest|wiście, nie gwałt i przemoc, àle; odmie:nie 
opatrzna misya Anstryi i Francyi, oto ich|wcale okoliczności, a często ugoda: prawo- 
nřacya bytu.“ Ile razy tylko były one wier |wicie zawarta i 


przyjęta zgromadziły: pod 


przeznaczeniu „| berłem Habsburgów tę wiązankę państw, 
wszystko się im powiodło; ilekroć znówlznaną pod imieniem cesarstwa Wschodn, 


dramatu, odgrywającego się dziś na zachodzie. nikogo nie są tajemnicą; wiedzac jednak dobrze 
Jest nim hr. Bismark. I jest on, zdaniem Carlyla |jak daleko otwartość tę posunąć należy i znając 
nie czynnikiem tylko, motorem akcyi, ale bo ha-|dokładnie: słabość natury ludzkiej, która otwar- 
terem w całym tego słowa znaczeniu, t j. je-|tość płaci otwartością ze swej strony, nie zawsze 
dnym z tych wielkich mężów, którzy własną dło-|jednak umiejąc takowe; równie subtelne nakreślić 
nią zapisawszy kartę dziejową, przewracają ją na|granice.. Będąc więc niby otwartym, hr. Bis- 
drugą stronę, ahy nowy rozpocząć rozdział... Wļmark tylko tem zręczniej oszukiwał łatwowiernych. 
jaki sposób Cariyle do tego twierdzenia przycho-|Ale idźmy dalej. 
dzi, na jakiej drodze paradoksalnego rozumowa-| Rezultatem połączenia dzielności, męstwa, 
nia, obaczymy zaraz. z otwartością t. j. zamiłowaniem prawdy — 
Główną rzeczą według zasady Carlyla jest e z yn,|jest bohaterskość albo cnota (sertus). Pojęcie 
słowo jest mniej jak niczem, bo ezęstojenoty identyfikuje więc Carlyle z pojęciem mę-|dziś Francyi, ale z twierdzeniem takiem upadłaby 
mdłym tylko cieniem pierwszego, słabą łupiną, w]stwa, dzielności, siły działania, w połaczeniu z|eała doktryna Carlyle'a i br. Bismark nie mógłby 
której się mieści ziarno czynu. Czyn ma się do|prawdą i otwartością. To ostatnie jednak jest być bohaterem 19. wieku 
słowa, jak prawda do pozoru. Mąż wielki nie|duszą pierwszego i stanowi normę pojęcia boha-|wnie autorowi chodzi 


mie tu siłę materyalną, czy też siłę moralną, we- 
wnętrzną, jaką daje poczucie prawa? Jeśli rozu- 
mie tu siłę moralną, to doprawdy pojąć trudno, 
jak może sam sobie ta się sprzeciwiać, on, dla 
którego tylko rzeczywistość, tylko siła ramienia 
posiada pewną wartość, a więc same tylko poczu- 
cie tejże, bez możności objawienia takowej na 
zewnątrz nie może być jak tylko ezczym fraze- 
sem i nie więcej. A zresztą taką siłę moralną i . 
połączone z nią, prawo możnaby w takim razie 
z równą  słusznością przypisywać  uciemiężonej 


o eo tu jednak głó- 
Przypuściwszy zaś, że siłą 


mówi, lecz działa i dlatego jest wielkim A po-|tera. Ale cóż to jest prawda? — pytamy z He-|tą, która zawsze w parze iść musi z prawem, 
rodem. Tu musielibyśmy znów rozumowanie na-]jest siła materyalna — dość jest otworzyć pierw- 


sze zacząć od początku, i do końca świata nie szą lepszą kartę dziejów, dość rzucić wzrokiem 
wyszlibyśmy z tego zaklętego koła, gdyby nam choćby na stosunki, życia codziennego, aby każda 
pomógł, Carlyle postawionem przez|litera pierwszych, każda chwila drugich zadała : 
Napoleon 1, po- 
Prawidło hr. Bismarka|wiada Carlyle, zwyciężył wprawdzie całą Europę 
ed prawem“ zastąpił Carlyle innem „siłaji rzucił ją pod stopy Franeyi, 
dy, ale czy posiada i drugi przymiot cechujący|jest prawem, a prawo siłą“. 
bohatera... 


Że hr. Bis-|jest tem samem co siłać, 
ale ponieważ nie 

I tutaj mąż ten, dla|po jego stronie było prawo, więc zwycięstwo jego 

o tem niech nam pozwoli p. Carlyle którego czyn jest wszystkiem a słowo niczem,|nie było trwałe. Każdy pozna, że właśnie tym 

powątpiewać. Wszak czyny również mogą być|popłątał się najfatalniej w sieci syllogistycznych|przykładem zbił autor sam swoje twierdzenie. Ale 

kłamliwemi — jak słowa, a kto się bliżej przypa-|wyrazów. Nie wiedzieć czy Carlyle pod siłą ro-|pominawszy nawet tę nielogiczność, pytam się : 

trzył politycznym działaniom hr. Bismarka przyzna,|zumie tu siłę moralną czyli też materyalną? Po-|zkąd wie p. Carlyle, czy zgnębiona dziś Francya, 

że mąż ten jest mistrzem tego rodzaju postępy-|zóstawia on nas w tym względzie do samego koń-|nie wstanie kiedyś z niemocy jak olbrzym do bo- 

wania, w którem nigdy widzieć nie można, gdziejea w niepewności. W jednem miejscu bowiem|ju i nie rozerwie tych kajdan, któremi dziś ja 

kończy się pozór a zaczyna prawda. Czyni tojpowiada: „nie, jakoby siła z bezprawia mogła|krępuje dłoń zuchwałego napaśnika?... A wtedy 

tylko w sposób stokroć bardziej wyrafinowany, |zrobić prawo, ale że prawu z natury taka wro-|po czyjej stronie stanie to prawo, które dziś, 

niż reszta naszych dyplomatów, którzy myślom|dzona jest moe, że takowa w końcu i na zewnątrz|zdaniem jego, weszło w służbę zwycięskich i 
swym zwykli dawać zasłony dwuznacznych fraze-|musi się objawić, i że odwrotnie siła nigdy nie|Niemeów ?... 
sów. Hr. Bismark zdumiewał ich nieraz otwarto-|może być trwałą, jeśli nie rodzi jej prawo“. 

ścią swoją: 0 rzeczach najgłębszej polityki mó-|Niechże, jeśli kto może, wyjdzie z tego labiryntu. 

wil tak, jak o rzeczach codziennych, które dla] Wracam więc znowu do pytania, czy autor rozu- 


Kor... 
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— Igi ŻE 
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Paryż Korespondent do Indep. Belge pisze w walkach, jeżeli marynarka nie mą zostać na 


f i 4 ! 
Dester- Reich. Czyż więc nie powinien rząd - sią sposób SS. ea kary ła > miedzy innemi: zawsze pośmiewiskiem kraju. Ponieważ najwięk- 
austryacki starać się co to,siby' przyznać ay 7 tei aż A eri nad lakit Jest pewnem, że my w Paryżu pasiadamy jesz-fšza cześć naszych wojennych okrętów znajduje 
każdemu” państwu wchodzącemu ; w 'obrgb nad "ludź i bra o p zy J J też cze fal fyle zapasów, iż możemy oczekiwać|się obeenie w: portacli Brestui Cherbourga, wstą- 
Austryi, jego prawa nabyte; jego imstytucye “agusa T F > 34 mamy ich kilka razyjkońca obecnej kryzys wojennej, która rozstrzygnie|pili prawie wszyscy oficerowie, majtkowie i żoł- 
historyczne i zwyczaje. Centralizacya, zgn-| Co oczy 5 i 1.3 onowanych, bo nie-|o losie oblężonej stolicy, Mamy nadzieję, że prze-|nierze marynarki do armii lądowej, i przysięgli 
bna wszędzie, zbrodnią jest w. ustryl. więcej, niżeli potrze j po r: teh | BEitot silit wypadnie na nasze korzyści. -- sobie wzajemnie walczyć w niej do ostateczności, 
zbrodnia wobec narodu laesae-nationis! suargi katy na Jakkolwiekby zresztą wypadło, utrzymują lu-|aby przynajmniej w ten sposób okazać, że zu- 
Liberalizm "nowożytny, doktryner 'zm, od, je e is 83 Mż o... z|dzie kompetentni a między nimi p. Darblay, żejpełna bezskuteczność wszystkich naszyei ope- 
nawćt sami systefh kóństytucyjriy, który re. się bezimiennie ista | kij: ż ra RCR" trze-|nasze zapasy żywności należy obliczać nie na ty-|racyj na morzu nie pochodziła z braku osobistej 
wolucycniści zastosówiją bezwzgj gdnie go jednej 14 qaugiej toto Wi X% ; ż AO ok odnie lecz na miesiące. Rekwizycye odkryły nie-|waleczności naszych żołnierzy.“ 
wszystkich państw, nie. bacząc ni na różnicę|cią Zofię rien Roa 2 son. troy ilość zboża, na którą nie liczono. Wielu "TREE 
obyczajów, ni na stopień umysłowego u- nk Kd doga ke Sadie odda iść Sobków, ma się do Paryża ochronili, po-| 2 Arlon donoszą pod-d> 15 stycznia: Gwałtow= 
kształcenia ludów, ich tendencye, zdolności, pierwsze listy, zaj i} j a e 0, AYO ak zboże aż kisjeńikachuńioitjódpik miad huk dział słyszeć się daje w Arion od godziny 
zanadto już wkraczały w dziedzinę tradycyi he soba bliska ZR A S iih AE pR tra przeszkadza wcale, iż obiegają ponure pogłoski, Smej z rana. Zapewniają, że Prusacy wysadzili w 
i praw różnych narodowości wę Anae s A R RPNE RaT po ioke zapewne w dziennikach niemieckich odgłos RE most na górze św, Marcina..nie daleko 
krzywdziły JE: Łe. IN SCK er AA Boczkowski Kasper, Błotnicki Ed- znajdą. Kończę zapewniając was, że bombardowa- gra, ? E AA a f 
czas zgóda panowała i jedność, y i tein Mar., Frenkel|die nie wywrze żadnego wpływu na nasze miasto, I go zaszła potyczka między 
ziarno nienawiści. Już dziś mówia”o giię |wavd, ost kozę A A Hefże-|że 'do głodu bardzo jeszcze daleko, i że takowy|014działem Francuzów j Prusakami, którzy się zbli- 
bicielach i pognębionych. Węgier Niemiec, Tenan a iims w Ar ża AJ ję mie nadejdzie, dopóki szczęście wojenne się nieja! do twierdzy. Z obu stron było kilky ludzi zaz 
zawistni względem siebie, nie znają innego les Mojżesz, Hofman Ro sy ski T tuś,|przeważy. i bitych i rannych. Mala potyczka zaszła także w 
spólnego punktu porozumienia nad” spólne lisohee Józef; jesze iie E $ c s js j ainmog ger. stronie Villers-la-Chevre. 
pognębienie Słowian. 1 jedna tylko pońo Uóweęnstóhi WSE gaa NE m „Journal Offciel z dnia. 12. b. m. ogłasza w swej] Przy wysadzaniu mostu w powietrze Prusacy w 
stawała jeszcze związka, związka” potężna if Piotr, Miteret Jóżet, ak h 4% kt Pającze | 779591 nieurzędowej następujące protestacye:  |skutek nieostrożności stracili kilku ludzi. Longwy 
żywa: jedność w wierze katolickiej. Aż oto mens, Momocki Fójńeiszeki Mozet yg R RAYA | Paryż 11. stycznia 1871. ` |ma być wkrótee buńmbardowane. Kolej idzie już 
b dzoziemiee, protestant, dzieckótkowski Józef, Pepławski Ludwik, Piątkowski Jó | Salpetrre jest szpitalem, do którego w czasiejtylko dó Athas 
ód ia? ipod anajóstatu berła|zef, Reiss Juliusz, Rajski Tomasz, x Romaszkan Esta Aeżyjaaj kosi j | 
Habsburgów szarpać mógł i tozrywać swo |Grzegorz, Rucker Zygmunt, lęki: awk dee 1. więcej niż 3.000 starych i ułomnych kobiet; 
bodnie tę związkę, a cesarstwo wystawiaćlmelowski Julian, Serma: Józef, Sobieski Stanisław, 2. 1500 kobiet obłąkanych, a teraz w tej bole- 
na wszelkie zniszczenie. Któż teraz ustrzeże|Schuman Jan, ) wacjdącij Jan, + Stupnicki Jan, pay snej chwili znaleźli tam schronienie mieszkańcy]  Zachmurzone jednostajnie niebo i śnieżyca, któ- 
Słowianina od przewrotnych uład ze strony spak aa ER N a te a azylu w: Ivry i 300 naszych rannych. ra z niezwykłą tu gwałtownością przez cały dzień 
Tiiti jeśli aja odbierzecie wiarę jego, jë ezyúński Re ka A: , adas jt Oto jest połączenie wszystkich cierpień, które trwała , zasłaniały nie tylko miasto zupełnie, lecz 
dyną przegrodę, co ich oddziela?" Bez- wicz Michał, Re Ay zyk Sic wywołują i nakazują szacunek; lecz nieprzyjaciel |i forty Paryża przed oczyma naszych artylerzy- 
myślni, ambicya Prusaków przeraża was, |miałkowski skie. 4 i ec a i $ Aai który; nas zwaleza obecnie, nie szanuje nie zgoła.|stów. Mimo to nie przerwano ostrzeliwania na 
a sami rzucacie w objęcia ich narodówośći| eas 48. Nię zy tymi | pak elk p i W nocy '% niedzieli na poniedziałek z 9. na 10.|całym froncie południowym. By w podobnych oko- 
niemieckie Tyrolu, Styryi, peep Re Ki boot mae (p „wad raa eai stycznia wybrał sobie szpitale lewego brzegu Se-|licznościach, które muszą oddziaływać koniecznie 
których wyczerpujecie wierność prześlado- rzemieślników, p. 28, , 


rd detA GódkierA kwany: Salpetriere, Pitié, Enfants Malades, Val-|na pewność strzału, uniknąć bezpotrzebnego mar- 
waniem waszem biurokratycznem i' ańti.|doktorów medycyny 2, urzędników 6, cz '|de-Grace i baraki ambulansowe za cel pocisków.|nowania amunicyi, wybrano na Sty dzień bombar- 


katolickiem!' Dotychczas” Niemeš i Słowia |księży 8) rabin 1. z K ;ęj| Widzieliśmy, jak do- Salpetriere wpadło więcej|dowania tempo wolniejsze, ponieważ wedle poło- 
nie widzieli w Austryi * Habsburgów” opie- j Co'8ię RY mdych, c toja Pd niż 45 bomb Bardzo wysoką kopułę tego szpi-|żenia rzeczy głównym na dziś celem być musi 
kańczą rękojmią swej wiary. Dziś Austi yi listy wyznać ZRK, „a R, REGI A M tala zdohi międzynarodowa chorągiew; to samo niepokojenie nieprzyjaciela i przeszkodzenie wznie- 
p+ Beusta: przestaje tem być dla nich. To ti pa Wszech E jan A aha kie er ma miejsce na kopule Val-de-Grâce. Akt, przeciw jsieniu nowych robót ziemnych na całej przestrzeni 
też co żtąd wynika? Rozbrat 'i niezgod: LK EA ńwabaidiionych. ai iagi któremu podpisani lekarze protest ZANOSZĄ , jest iu południowego. Ogień francuski był jeszcze 
ta żyj pi OE TE Ja NO EŃ AO NY PE Bone a e A o 
poł sonde religijną , jaką protestanckie wysilito się na jak Bia: aiea an (Podpisy). Doktorowie Cruveilher, chirurg en|zwykle gwałtownie. Że w Vanves znaczne zrzą- 
nawet rządy przyznają swoim poddanym a drżę a stronnictwa; È aMi pi de + ji nu de chef w Salpetriere; Charcot, lekarz, Luys, lekarz;|dzono szkody, potwierdza najpierw obraz fotogra- 
katolickim, podczas gdy Słowianie pytaja|kich, którzy do takich funkcyj wydali ę Fermon, aptekarz en chef, A. Voisin, lekarz;|ficzny obećhiego stanu fortu tego, który udało się 


się dla czegoby długo pozostawać mieli na|zdolnymi. No — prawda, że szereg ich PALA Baullargć , lekarz; Trólat lekarz; J. Moreau.  |zdjąć już wczoraj bawarskiemu oficerowi, a który 
łonie rodziny politycznej, gdzie tak smutna|doży, lecz temu towarzystwo nie winno. Z drugiej] * dozwala już spostrzegać szezerbę przy szezerbie 


odgrywać muszą rolę, Niemiec ze swej|znowu strony ag ah wwie Ko HEAD WON f z „ |na murach fortyfikacyi zewnętrznych, a prócz tego 
strony, choćby najaczciwszy nawet, słabe|pły szereg za duży, że fil r na TRO (— Blecteur libre ogłasza w numerze z dnia|zdradzają -to nasjojąca Joena DA 
tylko znajduje argumenta, by! stanąć na-|man, p. Karez zę niee $ AAFAA Kóż. 15. du m. następujący protest wystosowany przez ES można było ; 28 „Pociski , które fort 
przeciw tendencyom liberalnych prawoWo w JIATEJSKIEJ, v0. COF S yet; Eis biń badzi p: Chevreuil dyrektora muzeum, do akademii des|Vanves w małej dnia dzisiejszego rzu 
Wiednia. Jeszcze kilka miesięcy podobnego|oprócz pp. Romanowicza i Lu ińs iego h 

rządu, a państwo austryackie 'zrlajdzie się|mówił, pracował, kto będzie kę ed =- o 
niechybnie w nieszczęsnych warunkach , w|biedne towarzystwo, które dotąd na o be 
które go wprowadziły aberracye Józefa II,|strony narodu nie doczekało się uznania ? ja 
a zkąd je wyciąghęła była 'roztrópnośćjrunie towarzystwo, to cóż się stanie z postępem, 
Franciszka 1l. “Czemuż, jeśli nie polityce|z demokracyą, ze zgromadzeniami ludowemi — 
katolickiej i konserwatywnej monarchy tegó|słowein z tem wszystkiem, co dziś podtrzymuje 
zawdzięczała Austrya swą 'szczytną  pozycyę,|ducha narodowego? | 
zajmowaną od 1815 do 1859 f., z której] Ważna jest przeto kwestya, aby chcąc dopo- 
dopiero /machiawelskie usiłowania frank- 


Pruski Staatsanzecger ogłasza następujący ra- 
port z kwater głównych w Wersalu, 9. stycznia: 


eał ilości, 
sciences, mniejszego były wagomiaru niż dawniejsze, co 
„Ogród botaniezno-zoologiczny założony na dniu|tem tylko tłómaczyć można, że nieprzyjaciel 
3. stycznia 1626 edyktem króla Ludwika XII. a|cofuął z tego fortu wielkie działa oblężnicze ; 
zamieniony na dniu 23. maja r. 1794 w muzeum|fakt zgadzajęcy się ż obserwowanemi już z na- 
nauk przyrodniczych, był bombardowany pod pa-|sżej strony spostrzeżeniami. W pojedyńczych 
nowaniem Wilhelma I. króla Prus i kanelerza hr.|punktach południowej linii osączającej otrzymały 
Rismarka w nocy z dnia 8. na 9. stycznia 1871.|działa nasze już w noty z dnia 9. na 10. rozkaz, 
Aż do tej chwili szanowały go wszystkie stron- aby większą ilość granatów rzuciły w środek 
mietwą i wszystkie władze tak narodowe jakoteż miasta, a właściwe to bombardowanie Paryża od- 
i obce. bywało się i dziś; z jakim: skutkiem przewidzieć 
Paryż, 9. stycznia 1871. się jeszcze nie da. 

| (podp.) Z. Chevreual. Licznych: jest tu obeenie przedmiotem pogada- 

nek nowe przez depesze z Bordeaux rozgłoszone 
rozporządzenie franenskiego rządu, powołujące do 
broni kontyngens ż 1871 r., na ośm miesięcy przd 
właściwym. terminem stawienia się dnia 1go paź- 
dziernika. Jeżeli rząd tymczasowy rozporządzeniem 
tem nanowo daje. do poznania, że wojnę prowa- 
dzić zamyśla aż do ostateczności, to jednak daje 
z drugiej strony tem dowód, że doszedł do punktu, 
gdzie mu nie nie pozostało, jak chwycić się środ- 
ka, jakiego użyło swego czasu pierwsze cesarstwo 
krótko przed; upadkiem swoim, ostatecznego od 
kraju wisilenia zażądawszy, które następnie sam 
naród francuski, jako też cały świat najdobitniej 
potępił, Co się tyczy pomnożenia sił zbrojnych, 
jakie przyrosną rzeczypospolitej z nowego tego 
rozporządzenia, to tablice statystyczne cesarstwa 
podają liczbę obowiązanych do służby wojskowej, 
z których coroczna uskutecznia się rekrutacya na 
143.000 ludzi. Od tego jednak odliczyć należy nie- 
zdatnych i kontyngensa owych prowincyi, w któ- 
„GARE i rych stoją wojska niemieckie, i gdzie przeto re- 
W sprawie wyborów do Rady |5* 73 jedną z nich, bo,to przecież pniygrzęch, ank Ze wschodniej Francyi. Indep. belge donosi,|krutacya odbywać się nie może. Prócz tego uwzglę- 


módz Radzie miejskiej, nie zaszkodzić iństytucyi 
massonów i ich ajentów potrafiły ją strącić ?|drugiej, bodaj czy nie ważniejszej jeszcze, bo nie- 
A więc wniosek, jaki ztąd” wyciągnąć w aae ożywionej adi ariin 
inni 7 j i wielkim, propagującej wielkie 5 t; iai i an 
dag 7a Biia perae di rzecz, a dée A GET główną, i że w obec nich] Z zachodniej Franeyi. Do Ren nes (stolica 
Beust, potrzeba jej rządu’ prawdziwie 'au |drobne, lokalne, partykularne sprawy miejskie, to Bretanii) przybyło około EK KANIA, z armii 
stryackiego, to' jest szczerze ka to-|— furda. 7 Soi Nag iayego Z Cherbourga oczekiwane są 
lickiego. Potrzeba jej. rzą-du;|- Wychodząc z tego punktu zapatrywania” się; je ma Ą l 3 5: = 
któryby bronił pap ies twa na Ze; tłómaczono nam, że to drugie stronnictwo nie dla WB niszczą pan a ie gf A 
wnątrz, a wewnątrz swobo dy ko |tego powykreślało z listy kandydatów panów de- ka anche; w przeszłym tygo niu spalili poi, 
ścioła; rządu bezstronnego, któ. mokratów, jakoby ich nie uważało godnymi. i u-|Chaudebeequet i latarnię Villequier strącili w 
ryby naprawiając błędy niezli |zdolnionymi, lecz jedynie przez wzgląd na dobro ASA <a GORE mar 
czone, jakie się wciąż popełniają,jsamego towarzystwa Ze przy tej operacyi wyle-| Na armią aili Havru = | a rj 
zarówno był sprawi edli w ym. ijciał także p. Smolka, to stało się jakoś tylko z L oysel, świeżo przez) rząd republikański mia 
hojnym dla wszystkich narodowo |przypadku, albo jak inni chcą dla tego, aby niejwany jenerałem. Był on przedtem AR: a 
ści państwa i łącznie z Francyajprzeszkadzać szybkiemu wcielaniu się w Austryę]ra nego sztabu i należy „do tych oficerów, tórzy 
rozciągnął opiekę swoj ą nad uci-jidei federalistycznej. Uznając doniosłość Towarzy- po kapitulacyi Metzu uciekli, zanim zdołano zmu- 
śni onym i katolikami. Rząd taki niejstwa demokratycznego i podzielając wyż przyto-|sić ich do dania słowa honoru. Loysel brał udział 
byłby wcale podobnym do rządu p, Beusta.|czone obawy, musimy z naszej strony chege niejw kampanii krymskiej, w której się Pyra 
I dlatego właśnie życzymy go Austryi, ajchcąc zgodzić się na te wykreślenia. Co się zaś |szturmie na spa ace A Bist rh > Ai 
chcemy, aby była ona szczęśliwą wewnętrz- |tyczy innych kandydatów, pozwolimy sobie w ju-|wyprawie meksykańs iej, i by e tuż a 
nie, a zewnętrznie potężną i szanowaną.  |trzejszym numerze podać listę, która wydaje nam|ministrem wojny Maksymiliana. 0.dwej uciec 
się najodpowiedniejszą. Skoro wolno każdemu pro-|ż Metzu pracował wspólnie z admirałem Jaures 
ponować listę, niech nam wolno będzie oświadczyć|nad organizacyą armii Chanzyego. 


miejskiej. 400s6A,die Koaozoiyjek, że Gambetta napisał do jen. Aurelles de Pal-|dnić należy, że i w południowych departamentach 

owładać Hare Twowi o zaa ladine: znajdującego się obeenio w departamen-|nie mata liczbą zdatnych do wojska zo próg 

pisk: JR! db ighid Tyralierka tej TEATR WOJNY cie „Ain, list z prośbą, aby jenerał objął napowrótjz 1874 r. już dawniej dobrowolnie wstąpiła do 
skie ze zwykłą sobi . . 


Odpowiedź jenerała dotąd nie jestjwojska francuskiego, tak że rozporządzenie Gam- 


; i ada : ? a p iny: (dowództwo. | A SWE ue 
lwowskiej namiętności, polemika dziennikarska] Nie ma szczegółowych doniesień z teatru wojny; betty i w razie, najpomyślniejszym nie -Ściągnie 


EE Eana SPOREJ OE Pa ojca 2 RO St» RAA — więcej do wojska jak 80,000 ludzi najwyżej, Samo 
i j i j i i i ii pól K tee zapewne ; 3 ; KOPA E j 
zwoita w używaniu wyrazów, ućzciwa w doborze|i o odwrocie armii północnej; wkr | Z północnej Francyi. O francuskiej armiijsię przez się rozumie, że chodzi tu, o wojsko, które 

$ j | j s już i iadomości o tej walce, do kołaj ;/ Polnoenej Francyi. ME i pi A BA, iji 

od pla BEANA Toi sibie tiie JUNE Mio Md tu nie dA 9 pomyślnie północnej pisze Juliusz Wickede W Köln, Ltg.: anista dwa. lubi trzy, miesiące „w ogóle, użytem 
) « | Ee ii. i Tai ra Ze Wszy- é może, 

kulminacyjny. Za jej wzorem przedstawia się dość|dla oręża francuskiego. Depeszę przytaczamy w jej ABTA Z i Aj noi s bije yć może 

pięknie usposobienie wyborców i kandydatów do|dosłownem brzmieniu. A h RER Wig tte ny! ich 12.000 Aarh 

krzeó sonatori apeli ratuszowej, o zwa-i., Bord PANA Syerpia D opaka uA TrA ssrB ków ; NS: g dowodzą EE Eea do Dazły News, że już,teraz tak jak to było przed 

iem i idherbe pisze: D, 19 zacięta walka od. go- zy» 
żywszy zaczynamy z góry serdecznem życzeniem i|20, Fai ) 


, j jennej. Ci, ms tworzą elite półno-|kapitulacyą, Metzu, wydano, rozporządzenia pod 

li i iza-|dzi j do koła St. Quentin. Francuzi utrzy-| 19) wojennej. Ci marynarze kj: oret GUSU. SPERRER LA 7 

arów E y dsiidlsteaeję A ViR o ania a linie aż do ae ale później kila onej armii Miałem niedawno sposobność, mówiéjwžgiędęm użycia, dalszego „wająk, które, dziś Paryż 
torowie wszelkic S , m a A 


m zem r é jedny i y i, któryļosaczają. Przeniesienie: Manteufla na wschód uwa- - 
I aia » m SOW AART ET . Pat ;.|z jednym francuskim oficerem marynarki, "24 Kiko: > d | 
zimę, przynajmniej tym ra aczyli nas uwolnić|znużenia nie byli w stanie wytrwać na. stanowi : i i h dedd PORA TE ią ą 
od dw KGW fiat rezultatów lwowskiej agitacyi|skach. Ażeby nie wystawić miasta St, Quentin na RAI PYT da $ paca | Sb J i ) Et faai Głównem zadaniem je- 
. . c r : d Ą n : F e k fl zb amowada ub kę de 
politycznej, od wybijania szyb. Jeżeliby ta ofiara|pombardowanie, zarządzono odwrót na jeden punkt ZY SL w j AP TYŁ 9 pOu by or łtycki ) p ? pene A Hek rp At i 
sbyt siąskę się ią przyrzekamy wyszukanie poza St. dusnlio. Straty były wielkie, lecz nie- w y PEIR pa aen ainne 2 i yk, di ia, pa die? zachodaje Francyi z ogó- 
8 kiei d : i iet-oł . l 5 al ; wed ug kpk" kie i i p e iej , ak radyka nie że w zy cy oficerow x BYINĄ cie dy BY po u EK y Í 
r : sk ych am fi- l fa aiit w s "JS Aita x = dria ; czują, iż musłą teraz nadzwyczajnie się spisywaćłle. (?) Królewska główną kwatera ma pozostać w 
zasad szanownych trybunów lu i y y 


Z saskiej głównej kwatery: donosi korespendent 


e- 


Wersalu i po zdobyciu Paryża. Na załogę stolicy 
przeznaczeni są Sasi, Bawarzy, Wirtembergezycy; 
Meklenburgezycy, dywizya landwery i prawdopo- 
dobnie korpus gwardyi. W skutek tego czwarty 


Dokumeńta w sprawie konfereneyi 
londyńskiej. 
(Ciąg dalszy ) 

| Przedtem jeszcze nim p. Gambetta pisał te wy- 
korpus armii, nałężący dó armii Mozy, byłby roz-|razy, minister spraw zagranicznych, śledząc, o ile 
porządzalny. Książę następca tronu ma być prze-|pozwalała na to niedostateczność i opóźnianie się 
znaczony w takim razie na naczelnego dowódzcę komuuikacyi, rokowania rozpoczęte w Tours a cią- 
armii zostającej obecnie pod jenerałem Goeben. gle trwające, uwiadomił p de Chaudordy, iż rząd 
Armia ta północna otrzymałaby równocześnie zna- postanowił, iż Francya będzie reprezentowaną na 
eznę posiłki. konferencyi skoro tylko podług reguł zawezwaną 
zostanie; dodając wszakże ten warunek, że Anglia 
która ustną inwitacyą przesłała, zechce także po- 
starać się o przepustkę dla francuskiego repre- 

zentanta, jeśli ten. wybranym zostanie w Paryżu. 
Układ ten został przyjęty przez gabinet angiel- 


Przegląd polityczny. 
Francya, W Bordeaux ogłoszona została na- 
s'epna proklamacya: ski. P. de Chaudordy uwiadamił o nim ministra 
Rząd obrony narodowej. spraw zewnętrznych depeszą datowaną z Bordeaux 

Przedstawiamy europejskim gabinetom i podda-|d, 26. grudnia 1870, a otrzymaną 8, stycznia br. 
jemy pod sąd świata sposób w jaki armia pruskaj Minister spraw zagranieznyeh odebrał też od p 
umię obchodzić się względem Paryża. de Chaudordy zawiadomienie o tem, że delegacya 

Oto już cztery miesiące mija jak ona oblęga tęjrządu wskazała go jako mającego reprezentować 
wielką stolicę, trzymając w niewoli dwa miliony|Francyę na konferencyi. To zawiadomienie po- 
czterykroć sto tysięcy jej mieszkańców, twierdzonem zostało przez list następny lorda Gran- 

Pochlebiała ona sobie że ich w kilka dnilville datowany 29. grudnia a przesłany 18. bm 
podbije. za pośrednictwem pana ministra Zjednoczonych 

Liczyła ona na zdradę i siabość. Gdy nie zna-|Stanów. 
lazłą tego przyzwała na pomoe głód. 

Ubiegłszy oblężone miasto bez armii, bez po- 
siłków a nawet bez gwardyi narodowej zorgani- 
zowanej, mogła otoczyć je olbrzymiemi szańcami 
swojemi, najeżonemi bateryami które na ośm ki- 
lometrów śmierć niosą. 

Ukryta za temi wałami armia pruska odparła 
ataki garnizonu poczem poczęła bombardować 
niektóre forty. Paryż trzymał się stalć. 

«Wtedy bez zwyczajnych uprzedzeń armia pru- 
ska skierowała na miasto olbrzymie pociski; jej 
straszliwe narzędzia zniszczenia , pozwalają dosię- 
gać niemi w odległości dwóch mil nawet. 

Od dni czterech gwalt ten się spełnia. 

Zeszłej nocy przeszło 2000 granatów spadło w 
Montrouge, Grenelle, Auteuil, Passy, Saint Jacques 
i St. Germain. Zdaje się, że je z umysłu kiero- 
wano na szpitale, ambulanse, więzienia, szkoły i 
kościoły. 


Londyn 29. grudnia. 

Lord Granville do Jego Ekscelencyi ministra 
spraw zagranicznych w Paryżu. 

Panie Ministrze! 

P. de Chaudordy zawiadomił lorda Lyons, iż 
Wasza Ekscelencya zostałeś wybranym jako ma- 
jacy zastępować Francyę na konferencyi, i jedno- 
cześnie żądał, abym ja wyrobił przepustkę, która 
by dozwoliła Waszej Ekscelencyi przebyć kraje 


stor aby się ojej otrzymanie postarał. 


przepustka będzie udzieloną Waszej Ekscelencyj, 
Dodał wszakże, iż przesłaną być nie może na 'rę- 
ce oficera niemieckiego do czasu, dopóki nie bę- 
dzie daną satysfakcya oficerowi parlamentarzowi 
pruskiemu, do którego Francuzi strzelali. (O tej 
sprawie podamy w najbliższym numerze ciekawe 
dokumenta: Przyp. red.) P. Tissot przestrzegł mię, 
że dużo czasu upłynąć może zanim to uwiadomie- 
nie będzie mogło być panu przesłanem przez de- 
legacyą w Bordeaux. Dla tego też podałem hr. 
Bernstorff inny środek do przesłania tego zawia- 
domienia, korzystając ze sposobności jaką mi na- 
stręczył pełnomocnik Stanów Zjednoczonych, do- 
wiedzenia się o tem co zaszło. 


Dzieci i kobiety mordowane były spiące w swych 
łożach. 

W Val de Grace jeden chory zabity został na 
miejscu; kilku rany poniosło. 

Te bezbronne ofiary są liczne a nie podano im 
żadnego środka do zabezpieczenia się przeciwko 
temu niespodziewaneinu napadowi. 

Prawa moralności potępiają go głośno; zowią 
one zbrodnią Śmierć zadaną po za granicami 0- 
krutnej wojennej konieczności. Konieczność ta 
nie uniewinniała nigdy bombardowania gmachów 
prywatnych. Spokojni obywatele, domy przytułku, 
cierpienie i słabość znajdowały zawsze litość u 
silnych. A jeśli nie rozbroiły ich, to wówczas 
były powodem ich hańby. 

Prawidła wojskowe zgodne są z wielkiemi: temi 
przepisami, ludzkości.  „Zwyczajem jest, mówi 
aufon: najbardziej wiarygodny w tym względzie. 
by oblęgający uwiadamiał, gdy mu to jest może: 
bnem, o swoim zamiarze: bombardowania jakiego 
mięjsca, aby ei co nie walezą, mianowicie ko- 
biety: i dzieci mogły się oddalić i zabezpieczyć. 

Może być jednak konieczną w podejściu nie- 
przyjaciela aby mu nagle odebrać stanowisko, i|- Mam zaszezyt itd. Lord Granville. 
w tym wypadku nie uwiadomienie o bombardowa-| Po odebraniu tej depeszy, rząd nie mógł nie 
niu nie stanowi pogwałeenia wojennych prawideł.* zrzekając się się praw Franeyi, odmówić zapro- 

Komentator tego tekstu dodaje: „Zwyczaj ten szeniu, które w jej imieniu odbierał. Bez watpie- 
należy do praw wojny, która jest walką między nia pora ta nie była dla niej stosowna do dysku- 
państwami a nie bojem partykularnych ludzi. (-,Syi o neutralności Czarnego morza. Ależ właśnie 
szezędzać jak najbardziej tych ostatnich, taki wi- dla tego, że w tej ważnej chwili ona sama jedna 
nien być charakter cywilizowanej wojny. Zatem, Walczy w obronie honoru i egzystencyi swojej, u- 
aby zabezpieczyć wielkie centra ludności od nie- rzędowy ten krok uczyniony przez gabinety euro- 
bezpieczeństw wojny, ogłasza się je najczęściej pejskie względem francuskiej republiki nabiera 
jako miasta otwarte. wyjątkowej wagi. Jest on oznaką nieco za późno 

Ludzkość wymaga aby mieszkańcy uprzedzeni rozbudzonego poczucia sprawiedliwosci, jest przy- 
byli o chwili rozpoczęcia ognia, skoro tylko na jęciem takich obowiązków od których nie uwolnić 
to działania wojskowe pozwolą.“ nie zdoła. Krok ten potwierdza powagą publiczne- 

Wątpliwość tu jest niemożebną. Bombardowa- go prawa zmianę rządu i wprowadza na scenę, 
nie Paryża nie jest rozpoczęciem akeyi wojennej, gdzie się rozstrzygają losy świata, naród wolny 
jeststo dzieło zniszezenia zimno obmyślone, wy- pomimo ran, które poniosł, w obec dawnego na- 
konane systematycznie a mając na celu obudze- czelnika jego, który go prowadził do zguby, i pre- 
nia trwogi w cywilnej ludności za pomocą poża- tendentów, którzyby chcieli nim rządzić, Któż 
ru i mordów. 


tego jeszcze tygodnia, lecz aby zostawić czas peľ- 
nomoenikowi francuskiemu do odbycia podróży, 
dzień zebrania się wyznaczony został na 3. stycz- 
nia. Sądzę, że Wasza Ekscelencya upoważnisz p. 
Tissot do zastąpienia go na pierwszej fsesyi, na 
porządku dziennym której umieszeze tylko kwe- 
stye formalną i jeśli W, Ekscel. może mię zawia- 
domić o czasie swego przybycia, postawię wniosek 
odroczenia konfereneyi, aby nie stracić drogocen 
nego udzału pańskiego. doświadczenia, 


wolenie z powodu, że wchodzę z nim w osobiste 


w Londynie; 


zresztą nie czuje, że postawiona w obec repre- 
Prusom zostawionem było to przedsięwzięcie zentantów Europy, Francya ma niezaprzeczone 
bez nazwy wzięcia stolicy, która im tylekroć prawo podnieść głos swój? Kto zdoła ją wstrzy- 
swoje gościnne otwierała mury. mać, gdy opierając się na wieczystych prawidłach 
Rząd narodowej obrony protestuje otwarcie w sprawiedliwości ona bronić będzie zasad, które 
obec eywilizowanego Świata przeciw czynowi te- zapewniają jej niepodległość i honor? Ona nieo- 
mu bezskutecznego barbarzyństwa: i serdecznie! puści nikogo z tych, których  podtrzymywaliśmy. 
współczuje z oburzoną ludnością ,*która daleką od Program nasz się nie zmienił i Europa wzywając 
tego by się dać pognebić tym gwałtem, czerpie tego, który go wytknął, wie dobrze, że on ma pra- 
w nim owszem nową siłę aby walezyć i odeprzeć wo i chęć go podtrzymywać. 
obey ten najazd. „Nie można więc było się wahać i rząd popeł- 
Podpisani: Jenerał Trochu, J. Favre, Ema: "by błąd wielki nieuznając kroku jaki względem 


nuel Artajo; Ernest Picard, Jules Ferry, ™ $89 uczyniono. Ale uznając go, był tego co jaj 


. Garnier: Pagćs, Jules Simon, Eugéne Pallet: tie katana; ta or spraw sagiiiesdyeh nie 

j (BOŻE, chyba d'a jakichś najwyższej wagi wzglę- 

Członkwie delegacyi rządu, narodowej, obrony qów, opuścić Paryża w chwili bombardowania go 
w Bordeaux przystępują do uroczystej protestacyi „rzez nieprzyjacioł. Oto ośm dni mija jak niespo- 
przeciw. bombardowaniu Paryża. podpisanej, przez! qzjanie nie uprzedziwszy bezbronnych i biernych, 
ich „współtowarzyszy. dowódzca główny „armii pruskieh eiska na nasze 
Ad. "Cremeeux, Glas Bizoin, J. Fourichon, gmachy śmiertelne dział swoich pociski. 


Le Gp i w 


pruskie. Natychmiast też prosiłem] hr. de Bern- 


P. Rernstorff uwiadomił mię wezoraj, że owa 


Mam nadzieję, że W. Ekscelencya pozwolisz mi 
użyć tej zręczności aby wyrazić panu moje zado- 


stosunki i radość z nadziei, że go widzieć będe 


(D. n.) formie wyjechać. 
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Prusy. Adres uchwalony w berlińskiej izbie de- 
putowanych w odpowiedzi na proklamacyę cesar- 
ską, brzmi następnie: opieczętowała także apartament Papieża i archi- 
„Najjaśniejszy, najpotężniejszy cesarzu! Najła-|wum, a dwaj w pałacu papieskim mieszkający 
skawszy królu i panie! Pruska izba deputowanych|kardynałowie otrzymali rozkaz, by wyprowadzili 
radośnie powitała mesaż w. e. mości, oznajmiają-|się w przeciągu 24 godzin, i zrobili miejsce jen. 
cy niemieckiemu ludowi wznowienie i przyjęcie|Lamarmorze. Oprócz tego zarządzono w pewnym 
godności cesarskiej, pełna wdzięczności ku boskie- 
mu łaskawemu zrządzeniu, które w. c. mości wzno- 
wienie państwa niemieckiego powierzyło. Na wez- 
wanie Waszej cesarskiej mości wkrótee zgroma- 
dzą się deputowani Niemiec na sejm państwowy. 
Mocno trzymamy się nadziei, iż i reprezentantów 
plemion, których s nowie, powolni patryotycznemu 
wezwaniu swego króla, współzawodniczą w zwal- 
czeniu nieprzyjaciela z innemi niemieckiemi ple- 
mionami w wytrwałości i męztwie, także nam nie 
zabraknie przy pokojowych pracach narodowego 
parlamentu. Jako owoe i nagroda za obfitującą w 
najszlachetniejsze poświęcenia wojnę, która pod 
pełnem sławy dowództwem w. e. mości, według Wersal 8. października 1870. 
ludzkich przypuszczeń, po pokonaniu i osłabieniu] Kanclerz związku do posła hr. Brassier we 
nieprzyjaciela bliską jest swego końca, rokujemy|Florencyi. 
sobie, że ojczyźnie naszej po silnych starciach i| Kardynał Antonelli zapytywał posła królewskie- 
bojach, udziałem w tej generacyi będzie polity-|go, czy Papież w razie, gdyby chciał Rzym opu-- 
czna jedność istanowisko godne wielkiego narodu*|ścić, może liczyć na poparcie króla Jegomości mę 
Nie Niemcy szukały wojny, nie chodzi im o upo-|tyle, by mu wolno było bez przeszkody i w przy-. 
korzenie swego zwyciężonego sąsiada; Niemcy w zwoitej formie wyjechać. Król Jegomość rozkazał 
każdej chwili są gotowe położyć oręż, jak tylkojmi odpowiedzieć na to zapytanie w sposób po- 
zabezpieczone będą przeciw nowym napadom przez|tąkujący. Król jest przekonanym, że Wolność i 
odzyskanie krajów pogranicznych, stanowiących ich|godność Papieża uszanowaną zostanie przez rząd 
naturalny i sztuczny wał, a utraconych w czasach|włoski w każdym razie, a nawet i wtedy, jeśliby 
niezgody i słabości. Zabezpieczone od Francyi|Papież wbrew oczekiwaniom objawił zamiar prze= 
Niemcy będą stanowić najpierwszą rękojmię euro- 
pejskiego pokoju. Z pełną szacunku powolnością i 
radośną podzięką witamy wzniosłe słowa w. ces. 
Mości, które przeniknione poświęceniem i wierno- 
ścią dla ojczyzny rokują niemieckiemu narodowi 
pod cesarskiem berłem w. e. Mości i jego następ- 
ców ze świetnego domu Hohenzollernów, obfitą w 
błogosławieństwa przyszłość w zakresie narodo 
wego dobra, bytu, swobody i uobyczajenia w po- 
kojowem wspólzawodnictwie z wielkiemi eywilizo- 
wanymi ludami Z tej pokojowej pracy reprezen- 
tantom pruskiego ludu także znakomita część przy- 
padnie, której dokonają ze ścisłem poczuciem obo- 
wiązku i gotowości do ofiar dla wspólnej ojczyzny 
niemieckiej i w pełnem uznaniu wielkiego zadania 
niemieckiego sejmu. Oby waszej ces. Mości pod 
łaskawem boskiem kierownictwem danem było po- 
wrócić rychło sławą ukoronowanym zwycięzcą najtępili wygnanie własnych ziomków z Franeyi, je- 
czele naszych mężnych wojsk z wyprawy i długie|szeze gorzej postąpili z Polakami osiadłymi w Al- 


bardziej na pierwszy plan, z powodu, iż włoska 
władza wojskowa żąda ustąpienia z Kwirynału, 


klasztorze żeńskim rewizyą, ped pozorem szuka- 
nia za żuawami. 
(podp.) hr. Arnim, 
Następujące telegramy zawierają odpowiedź na 
powyższe zapytanie : 
Wersal 8. października 1870. 
Kanelerz związku do posła hr. Arnima w Rzymie. 
Na pierwszy ustęp wczorajszego telegramu pa- 
na odpowiadam po zasiągnięciu rozkazu króla Je- 
gomośei w sposób potakujący. Równocześnie od- 
chodzi do Florencyi odpowiednie telegraficzne wsta- 
wienie się. 
(podp ) Bismark. 


niesienia swej stolicy w inne miejsce: 

Król poleca waszej Ekscellencyi, wypowiedzieć 
tę nadzieję. Król Jegomość nie sądzi, by związek 
północno-niemiecki by: powołanym do. mięszania 
się w sprawy polityczne innych krajów, jeśli do 
tego nie zostanie wezwanym; zdaje mu się je- 
dnak, iż w obec półnoeno-niemieckich katolików 
ma obowiązek, brać udział w opiece nad godno- 
ścią i niezawisłością naczelnika kościoła katolic- 
kiego. 

(podp) v. Bismark: 

Na ten telegram odpowiedział rząd włoski wy- 
mijająco, iż intencya jego strzeżenia godności i 
niezawisłości Papieża, nie może podlegać żadnej 
wątpliwości. 


Postanowionem było, że konferencya zbierze się|jeszcze lata pokoju panować jako cesarz niemiecki zacyi i Lotaryngii Nagle, bez grosza na drogę, 
i*król pruski, wśród wdzięczności i miłości wier-|wszyscy otrzymali rozkaz udania się do Szwajca- 


nego ludu.* ryi pod karą sądu wojennego. 

ą Oto jest odezwa Komitetu szwajcarskiego utwo- 
rzonego w Bazylei dla wspierania tych nieszezę- 
śliwych, ogłoszona w dziennikach krajowych: 

„Polacy, którzy używali gościnności francuskiej 
w Alzacyi i Lotaryngii, zostali wszyscy razem 
wygnani przez władze tymczasowe niemieckie. 
Każdy z nich otrzymał paszport przymusowy dla ` 
udania się najkrótszą dregą do Szwajcaryi, pod, 
karą sądu wojennego w razie powrotu. Podróż: 
musiał własnym kosztem odbyć. * 

„Kilkuset Polaków padnie ofiarą tego wygnania; 
pomiędzy nimi starzy i młodzi i ojcowie rodzin, 
Nietylko emigranci z 1846 i 1863 roku, ale na- 
wet starcy 70-letni z 1830 roku. Pomiędzy nimi 
jest jeden major liczący 97 lat, chory na zapa- 
lenie chroniczne. Wielu jest kupeów, rzemieśl- 
ników, ofieyałlistów, weteranów, inwalidów itp. 

„Bardzo rychła pomoc jest niezbędna, solidar- 
ność w ludzkości powinna mieć pierwszeństwo. 
Na szczęście takie katastrofy są rzadkie, nie po- 
winniśmy się nużyć w niesieniu pomocy. 

„Dary będą z wdzięcznością przyjmowane u 
prezesa komitetu i u kasyera , oraz stosownie 
użyte.* 


Włochy. Mieszkańcy Palerno przesłali J. K. 
Mości Franciszkowi H. adres następny, z powodu 
32giej rocznicy jego urodzin. 

Najjaśniejszy Panie! 

Historya wykazuje we wszystkich epokach wy- 
padki, że gdy legalny kandydat do tronu ma od- 
wagę upomnieć się o swoje prawa, przeraża bun- 
towników a prawem przewraca pełną ich siłę. 
Przywiązanie do panujących prawnie jest uczuciem 
szlachetnem, które u wszystkich narodów istnieje, 
które się odradza wówczas, gdy się już zdaje że 
go wielkie nieszczęścia zgnębiły lub wyniszezyły 
zupełnie. 

Oto jest, wielki nasz książe, stan rzeczy w kró- 
lestwie Obojga-Sycylii. 

W dzień szezęśliwej rocznicy urodzin W, kr. 
Mości okaż się Najjaśniejszy Panie poddanym 
swoim i upomnij się u nich o prawa Twoje de 
tronu, które do Ciebie należą, a który bezprawnie 
Ci sA 

Ujrzysz jak całe królestwo podniesie się naraz 
i int. zdumiony zapałem jaki obecność Twoja 
obudzi. fir się tchórzów i zdrajców nikczemnych, 


zniknie gdy się tylko ukażesz, przerażona ogólnym 
zapałem, czując że się stała przedmiotem powsze- 
chnej nienawiści. 

Królu, nie sądź że to jeden tylko fanatyczny 
Twój stronnik przeseła ten adres, cała Sycylia ze 
spokojem i rozwagą przedkłada Ci najgłębsze 
przekonania swoje. 

Nazwiska podpisanych są wystarczającą rękoj- 
mią szczerości uczuć , które wyrażają. 

Palermo 31. grudnia 1870 r. 

Następują podpisy czterdziestu pięciu tysięcy, 
ośmiuset dwudziestu siedmiu osób po większej 
ezęści do patrycyuszów, i do klas najbardziej wy- 
kształconych należących. 

— Nordd. Allg. Ztg. jest w możności donieść 
co następuje: Dnia 7. października z. r. wystoso- 
wał Papież za pośrednictwem posła hr. Arnima 

o Wersalu zapytanie, czy rząd królewski, w ra- 
zie gdyby Papież zechciał Rzym opuścić, popie- 
rać będzie wyjazd jego we Florencyi. 

Telegram z zapytaniem powyższem brzmi: 
Rzym 7. października 1870. 
Poseł do kanclerza związku w Wersalu. 
Kardynał sekretarz stanu zapytuje, Czy Papież, 
w razie gdyby zechciał Rzym opuścić, może li- 
czyć na poparcie króla Jegomości © tyle, aby 
mu wolno było bez przeszkody i. w odpowiedniej 


Bazylea d. 8 stycznia 1871 r. 
Dr. Ol Brenner, prezes. — Dr. Ol. Burek- 
hardt- Iselin. — A. Burckhardt- Von der 
Mühl. — Emil Krug.— Ged. Meyer- Simson, 
kasyer. — Dr. medycyny Mosakowski. 


Kronika. 


— Wczoraj obchodzono tu w kołach prywatnych 
ósmą rocznicę powstania styczniowego 

— Jutro wielki bal maskowy na korzyść towa- 
rzystwa przyjaciół sceny narodowej. Amatorowie 
podobnych rozrywek obiecują sobie doskonałej zaba - 
wy, bo w balu tym wezmą udział: sfery towarzyskie 
nie pojawiające się na zwykłych redutash z powo* 
dów łatwych do odgadnięcia. 

— Pan Dziennik Lwowski. Czytamy w ko- 
respondencyi Czasu z Zurychu  „Zakończę list ni- 
niejszy opisaniem następnego bumorystycznego zda- 
rzenia, które powinno was zająć, ile że dotyczy Ga- 
licyi, Ze Lwowa telegrafowano Andrieumu do Lyonu 
o zgromadzeniu ludowem i o zapadłych tamże uchwa- 
łach Ten podał telegram do wszystkich gazet, ale 
nie zrozumiawszy dobrze, tak międsy innemi pisze : 
Donoszą mi, że we Lwuwie odbyło się 10 stycznia 
zgromadzenie ludowe Mowa, którą miał pan Dzien- 
nik Lwowskt, wyrażająca przychylność „dla Francyi, 
została przyjętą powszechnemi oklaskami itd. Pod- 
pisano : Andrieux prokurator rzeczy pospolitej. Że: 
byście zaś nie myśleli, że żartuję, to posyłam wam 
Zdaje się, że myśl wyjazdu występuje coraz wycięty z! Salut pnble list Andrieux. 


— Wiadomości dyecezalne. Dnia 3. stycznia 
b. r. rozstał się z tym światem ks. Teodor Lisie- 
niecki, gr. kat. pleban w Podhajcach (starostwo Pod- 
hajce, archidyecezya lwowska) licząc lat 80. 

Do uposażenia probostwa tego, liczącego wraz z fi 
liami w Starem mieście, Hzliczu, Siołku i Zahajcach 
3192 dusz, należą 523 morgi pola i łąk, tudzież 54 
morgi lasu; czysty zaś dochód obliczony jest na 
712 złr. 

Dnia 30. listopada 1870 umarł ks. Maksymilian 
Chrobaczyński, pleban obrz. gr. kat. w Woli Cie 
klińskiej, w powiecie Jasielskim dyecezyi Przemy- 
skiej. 

Probostwo to liczy w 4 miejscowościach 766 
dusz, do uposażenia należą 54 morgów pól i łąk, 
a czysty dochód roczny obliczony jest na 73 złr 
ku czemu fundusz religijny dopłaca 242 złr. celem 
uzupełnienia kongruy na 315 złr. 


— Czytamy w «Tygodniku katolickim: : 
Z Krakowa donieść winienem, że żydzi wielki po- 
stęp zrobili bo z Kaźmierza tłumnie postąpili do 
Krakowa, gdzłe im przedtem po zachodzie słońca 
ukazywać się nie wolno było. Cały Stradom lite- 
ralnie zalali; w Grodzkiej ulicy sklepy są prawie 
wyłącznie w ich posiadaniu, a w głównym rynku 
połowo kamienie jest ich własnością. Nie zadługo 
to samo będzie w Krakowie, co już widzimy po 
małych miasteczkach, że żydzi główne place zajmują, 
a katolików trzeba gdzieś na zatyłkach miasta szu- 
kać Czy w czym innym jaki postęp zrobili, nie 
wiem; powinienby nas w tej mierze w swoim Kraju 
P. Gumplowicz zawiadomić. Lecz on milczy, cały 
zajęty tryumfem Wiktora Emanuela z powodu zaję- 
cia Rzymu, i śpiewa majufes na wszystkie tony 

Następujący fakt zasługuje na wspomnienie. 
W Leżajsku wdowa żydowska mająca dwoje dzieci, 
syna i córkę, przeszła na katolicką wiarę, a niejakiś 
Pflaum katolik z nią się ożenił  Wtenczas matka 
Pflaumowej wymagała, żeby jej wnuczęta wychowały 
się przy babce, jako pochodzenia żydowskiego, a ja, 
powiada Pflaumowa, będąc młodą i niedoświadczoną, 
sądziłam, że moja matka ma prawo, i przystałam 
na to Lecz już od tego czasu 12 lat upłynęło, jak 
żadnego ze swoich dzieci nie widziała pomimo naj- 
silniejszych zabiegów i starań. Dwa razy z Krako. 
wa przedsiębrała podróż do Leżajska dla widzenia 
się z dziećmi, a zawsze je ukrywano przed nią po: 
strychach i piwnicach, dzieciom zaś wmawiano, że 
ick matka dawno nieżyje. Za trzecią razą udała 
się do powiatu Leżajskiego w Lanemie z prośbą, aby 
się tylko mogła widzieć z córką, i że wcale nie 
myśli ją namawiać do katolicyzmu, jeżeli sama nie 
ma ochoty. — Pan naczelnik uznawał słuszność jej 
życzeń, i ubolewał nad wyrządzoną krzywdą macie 
rzyńskiemu uczuciu, nawet żandarmów dla jej straży 
wyznaczył, aby fanatyzm żydowski jakiej krzywdy 
nie wyrządził Tymczasem jego adjutant sądowy, 
(który u nas jest pierwszą osobą po naczelniku) za- 
wiadomił żydów w Leżajsku, że matka przybędzie 
z żandarmami dla widzenia się z corką, i za tę 
grzeczność otrzymał od żydów 5 złr. w prezencie. 
l matka i córka o tym pięcioryńskowym prezencie 
mówią jako o rzeczy tam publicznie wiadomej. Więc 
i tą razą ukryli dziewczynę mówiąc, że gdzieś skryła 
się z obawy napaści matczynej. Z wielkim smut- 
kiem i płaczem wróciła do Krakowa, prosząc naczel- 
nika, aby córkę sam wyexaminował, czy chce mie- 
szkać przy matce, która wcale nie będzie ją nama- 
wiać do katolicyzmu bez własnego jej przekonania, — 
Pan naczelnik zadosyć uczynił matce wedle wszel- 
kich wymogów delikatnych  jozefińskiej pobożności 
Sprowadził dziewczynę czternastoletnią, która przed 
nim w gronie 22 żydów stanęła i pytał ją: czy wiesz, 
że twoja matka żyje? że chce się z tobą widzieć ? 
i że ci gotuje posag piękny? Dziewczyna odpowie 
działa: że słyszała iż matka jej żyje, lecz ona bardzo 
szczęśliwa przy babce, i posagu żadnego od matki 
nie potrzebuje, a widzenie się z matką dla niej 
wcale nie jest pożądane Zdawało się więc, że już 
rzecz skończona. Bo gdyby dziewczyna tą razą 
wyjawiła swoje przekonanie i uczucie, niezawodnie 
by ją gdzieś wydano w dalekie strony za pejsacza; 
a w razie oporu, kara Śmierci przez uduszenie. Je- 
dnakże, z tego wszystkiego co zaszło, pomiarkowała, 
że mą silne oparcie się w matce — więc prosi i 
zaklina swoją przyjaciółkę (jednego urzędnika córkę), 
aby jej chciała towarzyszyć w ucieczce do matki, 
bo się pie ośmiela żadnemu z mężczyzn powierzyć 
się, — i pewnego dnia, kiedy żydzi po ucztach sza- 
basowych, wcześnie do spoczynku zabierają się, ona 
z przyjaciółką w lekkim stroju świętalnym, najmniej- 
szej rzeczy z sobą nie biorąc, udała się na kolej, 
a ztamtąd do Krakowa do matki Tuż za nią w ślady 
przyleciał mąż siostry PflŁumowej, którego gdy ona 
spostrzegła: — patrz, powiada, ja z wami inaczej 
postępują, niż wy z nami. -- Rozmawiaj z nią jak 
chcesz i ile chcesz. Jeżeli ona chce pozostać ży - 
dówką, i mieszkać przy babce, ja natychmiast ją 
odeszlę, lecz wam uiedozwolę żadnego gwałtu jej 
wyrządzić. Tak hojnym pozwoleniem ośmielony, 
zaczął najprzód dziewczynę rozczulać, opisując jaki 
żal i smutek panuje w całej familii; jak babcia dnie 
i nocy bezsenne przepędza, łzy wylewając nad utratą 
swojej wnuczki! Potem przystąpił do objetnic, że 
babcia jej wielki posag składkowy przygotowała, 
korzystny handel, i świetne małżeństwo. A kiedy 
i to nieskutkowało, wyrecytował długi szereg prze 
kleństw talmułowych. Lecz i to nie pomogło. Po- 
tem prosił kelnera żydka, którego Pfaumowie u sie- 
bie chowają, aby ją jakimkolwiek sposobem i pre- 
tekstem do kolei odprowbdził, a zato dostanie na- 
grodę 16 złr. (zapewne musiał rachować na bezwy- 
znaniowych urzędników przy popełoienieniu gwałtu) 
Lecz żydek mu odpowiedział: na co ja mam ją pro- 
wadzić na kolej, kiedy ja sam chcę ochrzcić się ? 
— Na Kaźmierzu obiecał 100 złr. nagrody temu, 
któryby ją wykradł i dostawił do Leżajska Co wi- 
dząc matka, zostająca w ciągłem oblężeniu żydów, 
prosiła o przyspieszenie chrztu św. i przed kilku 
tygodniami chrzest szczęśliwie odbył się. Tu nie 
poważyli się na żaden gwałt, zdaje się dlatego, że 
Pfaumowie mieszkają przy samej kazernie, i wszelka 
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skoczony nie mógł dsć energicznej odprawy, chociaż|5.40 , pszenica. i żyto (para) 170 i 160 fnt. —'—.,|teryalne znaczne, mało osób zabitych. Duch ludno- 
i tak bez krwawej bójki nie obeszło się. Ten 'fakt|jęczmień 140 fnt. 4.50— 5.—, hreczka 140 fnot. 4.40|$cji wyborny. i 


Pflaumo- 


zasługuje na obszerniejsze wspomnienie. 
którego 


wa ma jeszcze młodszego synka u babci, 
12 lat nie widziała. 

— Tarnów dnia 17. stycznia r. b. Redakcya 
Kraju zawezwana w imię sprawiedliwości ogłosiła 
wprawdzie w 9. Nr. dziennika swego odpowiedź moją 
na złośliwe i kłamliwe oskarzenie mię o obrazę Rady 
szkolnej krajowej w korespondencyi z Tarnowa pod 
dniem 2. stycznia r. b mieszczące się; jednakowoż 
tę odpowiedź tak obcięła i zmieniła, że przeczytawszy 
ja, nie mogłem z oburzeniem nie zapytać: Czy Re 
dakcya Kraju tym sposobem chciała dać do pozna- 
nia, iż sobie nie życzy, aby złość i fałsz zbytnie 
wstydzić się miały” — Co do mni: zaś: Czy Re- 
dakcya Kraju chciała mi usługę przyjacielską wy- 
świadczyć kojąe gniew zagniewauej może na mnie 
Rady szkolnej? — bo zaprawdę w tej odpowiedzi 
tak wyglądam, jakbym przeląkłszy się słów z ambony 
wyrzeczonych, by uniknąć potrzeby niemiłego tłu- 
maczenia się a może i procesu, coprędzej spieszył 
z oświadczeniem najpokorniejszem, żem nietylko nie 
czynił żadnych wycieczek przeciw Radzie szkolnej, 
ale że nawet zamiaru czynienia ich nie miałem. 

Dlatego widzę się zmuszonym powtórnie z małą 
tylko zmianą odpowiedziedź moją na owe złośliwe 
oskarzenie ogłosić. 

Gdybym autora korespondencyi z Tarnowa pod d. 
2. stycznia b. r. nie musiał nazwać człowiekiem złej 
woli, to bym go chętnie nazwał jednym z „owych 
mniej oświeconych słachaczów%, którzy, jeśli to pra- 
wda, co pisze p. korespondent, że się zgorszyli mem 
kazaniem, to zgorszyli się dlatego, że jako mniej o 
świeceni, jak należało, kazania nie zrozumieli, w czem 
jednak pewny jestem, już nie moja wina. Wszakże 
niechcąc być nikomu choćby najaiewinniejszym spo 
sobem — powodem zgorszenia, poczytuję sobie za 
obowiązek oświadczyć zgorszonemn p. koresponden 
towi i jego „mniej oświeconym*, również zgorszonym 
wspólsłuchaczom, że słowa o Radzie szkoluej na Ra- 
dzie miejskiej Tarnowskiej przez pewnego z jej 
członków wyrzeczone, a następnie przezemnie z Am- 
bony powtórzone, nie mieszczą w sobie żadnych wy 
cieczek przeciw Radzie szkolnej krajowej. Żem je 
zaś powtórzył, któż mi to, wyjąwszy korespondenta, 
za złe weźmie? Jeśli wolno było na publiczaem 
zgromadzeniu krzywdzić konsystorze biskupie, twier 
dzić że jest zasadą Rady szkolnej, aby seminaryów 
nauczycielskich nie było tam, gdzie są konsystorze 
biskupie, oczywiście nie dlaczego innego, tylko by 
je od wpływu zgubnego konsystorzy uchronić, to 
dlaczegożby nie miało mnie być wolno, przynajmniej 
żal wyrazić z tego powodu, że są ludzie, co naj- 
mniej, uprzedeni względem kościoła do tego stopnia, 
iż pragnąc by ich zasady były zasadami Rady szkol- 
nej, śmią jej imieniem publicznie, z boleścią dobrych 
katolików nietajoną tak niekorzystne świadectwo 0 
niej wydawać. ? 

Sądzę iż każdy beżstronny powie: „Jeśli wolno 
było tamtemu publicznie krzywdząco dotknąć konsy- 
storze biskupie, — to też wolao było temu z tego 
powodu publicznie przynajmniej się użalić.* 

Oczywista że wspominając o Radzie szkolnej, nie 
miałem do niej żalu żadnego; zanadto zresztą dobrze 
sądzę o niej — a przynajmniej lepiej aniżeli ci, 
którzy tak niekorzystnie o niej świadczą, — abym 
miał czynić jakiekolwiek przeciw niej wycieczki. 

Ks. Szurmiał. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d. 21. stycznia. (Ceny zboża) Korzie 
pszenicy 170 fnt. 8.— 930, żsta 160 fnt 5.30 — 


„Płacą |żądają 


eae aa Gaw 
Lwów, z Izby handlowej dnia 2 zł WA 


stycznia. 
I. Akcye za sztukę | 
Kolei gal Karola Ludwika 245 00/246 00, 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 195 00/190 00, 
Banku hip. g. z wpł. 50% 110 50/112 00 
i krajow. z wpł 40°% 00-00! 70 00 
Ii. Listy zastawne za 100 zlr. 
Tow. kred. gal. w. a. 5'/ 78 4u 79 00 
Tow, kred. = w. a. 4% 71 20| 71 60 
Banku hipot. galic. 6%, À 86 00| 86 60 
Galic. zakładu kred. włościańskiego | 85 7j 86 50 
II. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 72 40] 72 90 
Pożyczki Bion. z r. 1866 po 7% 00 00]100 00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski > z 5,83 
Dukat cesarski 09.8 = e 
Napoleondor IDA 10 0 95 
pp pan rosyjski py + 10 15 
Rubel srebrny rosyjski 15, 1 96 
» papierowy » h 3 1 58 
Pruskie bilety kasowe 121 Soltas pe 
Srebro 122 5 
Wiedeń dnia 18 stycznia. 
Papiery państw. austr. 
50/, renta austr. w. a. 58 00! 58 10 
shy „  srebre n 67 60 67 70 
pożyczka ost. z r 1839 259 50.260 50 
„ loter z r- 1854 88 50, 89 00 
n n» 1860 94 80| 95 00 
n, n 1864 119 50119 75 
podatk „ 1864 00 
Listy zastawn? domen. 119 00119 50 
Oblig. indemniz galio. 72 60/73 00 
n ” ukow. 71 00) 71 50 
Akcye bankowe. 
Anglo-austryackie 205 50/206 00 
Centralny bank 64 25| 64 50 
Kredytowy zakład 250 10/250 20 
Franko-Austryackie i 98 00! 99 00 
Galicyjskie dla handlu i przem. 100 00/101 50 
Generalbank 3 89 50! 89 00 
Hipoteczny bank galicyjski 111 50/112 50 
Krajowy bank galicyjski 00 00 00 
Narodowy bank austryacki 725 00/726 00 
Yereinsbauk 94 50) 95 00 
Akcye przemysłowe. 
Budownicz Towarz. austr 57 00, 58 20 
Borysł Petrol. Com 00 00! 00 00 
Forstpr. Hand. Gesell. 29 00! 29 50 
Akeye kolejowe. 
Alfoldzka 169 90/170 50 
Karola Ludwika 243 00/243 75 


je się, że się koncentruje koło Rennes. 


—4.60. owies 100 fnt. 3,15— 3.20, kukurudza 170 
fnt. 725—7.30, groch 7.—8.50. złr., soczewica 180 
fnt. 7.25 — 7,50, fasola 180 fnt. 8.— 9.50, jagły 
180 fnt. 10 50—1 1.50, koniczyna 180fnt. 56—60 złr.. 
rzepak zimowy 150 fat, 15.25 — 15.50 złr., rzepak 
letny 150 fnt, 13.25 — 18.50 złr., lnianka 150 fnt 
11 25.—11 50 złr., siemię konopne 120 fnt. 5.50 — 
5.70, siemię lniane 150 fnt. 9.50—9.75, anyż rosyjski 
ctn. 17.50—18 — złr, anyż płaski ctn. 14,—1550 
złr, kminek 100 fat, 16.50—417.50 złr, len 100 fnt 
14 -22 złr., konopie 100 fat, 13—17,50 złr., chmielu 
100 fnt 20—25 złr., miód z woskiem 100 fnt. 24,50 
25.— złe, miód patoka 100 fnt. 24.—24.50, wosk 
żółty lwowski 400 fnt. 110—115 złr., wosk żółty 
wiejski 100 - 104, potaż słomiany 100 fnt. 12.50 


Telegramy 


(4 dzienników porannych.) 


Berlin 22. stycznia. Urzędownie dono- 
szą z głównej kwatery pruskiej w Wersalu: 

„Armia francuska, która stała przed wa- 
rownią Mont- Valerien, cofnęła się do Pa- 
ryża. Strata jej dnia 19. b. m. wynosi około 
15.000 (0) ludzi.* 

„Francuska armia północna cofnęła się 


13.— zir., potaż drzewny 100 fnt. 14.— 16,50 złr,|ku Valenciennes i Donai; zajęła na nowo 
olej rzepakowy surowy 100 fot. 80.—31. złr., olej rze-|Cambrai.* 


pakowy rafin. 100 fnt. 33—35 złr., olej lniany surowy 
100 fnt. 26.27 złr., olej konopny surowy 100 26 28 
złr,, olej konopny rafinowany 100fnt 30—32.50złr, 
olej słonecznikowy 100 fnt. 86.40 złr., olej z bukwy 


„Wezoraj dnia 21. b. m. rozpoczęło się 
bombardowanie miastą Saint: Denis.“ 
„Plan Francuzów, ażeby napaść wojska 


surowy 100 fut. —' - złr., olej z bukwy rafin. 100 niemieckie pod Langres nie powiódł się.“ 


fnt —:— złr., łoju 100 fnot. 31—31.50 złr., wiadro 
spirytusu 17 75—18 — (Z Izby handlowej.) 


Ostatnie wiadomości. 


Bawarska Izba posłów przyjęła na dniu 24. b.|z cesarkiej głównej 
m. układy warsalskie w imiennem głosowaniu 102|; tylko pisemne 


„Pod Belfortem wzięliśmy 21. b. m. o- 
szańcowaną francuską pozycyę w lasku 
Taillis - Bailly i wieś Pórouse.* 

„Na ustną prośbę Francuzów, ażeby pod 
Paryżem zawrzeć 48-godzinne zawieszenie 
broni w celu pochowania zabitych, dano 
kwatery odpowiedź, 
propozycye mogą tam 


głosami przeciw 48 — a więc tylko dwoma gło- być przyjęte.“ 


sami nad wymaganą większość */, głosów. 


O przyjęciu tytułu cesarskiego przez króla Wil-|. 


helma uwiadomiono wszystkie mocarstwa identy- 
ezną notą hr. Bismarka. 

Dzienniki pruskie donoszą. o uroczystości 
saiu z powodu proklamacyi cesarskiej z dnia 18, 
b. m. wszystkie pułki były zastąpione przez de- 
putacye, chorągwie ustawiono w około ołtarza; 
Bismark odczytał proklamacyę, poczem król miał 
przemowę. Wielki książe badeński wzniósł „Hoch* 
na cześć cesarza, który uściskał księcia następcę 
tronu. Bismark awansował na jenerał-porueznika. 

Wiadomość o przyjęciu układów wersalskich 
przez bawarską Izbę posłów przyjęto w Berlinie 
entuzjastycznie. —Dzis ma Jules Favre przybyć do 
Londynu na konferencye, które się rozpoczną 
jutro. 

Jen. Feidherbe poniósł rzeczywiście w bitwie 
pod St. Quentin dość znaczną klęskę. 
pruskiej brały w tej bitwie udział prawie całe 
trzy korpusy i jedna dywizya kawaleryi. Francuzi 
mieli liczebnie równe siły — lecz ponieważ woj- 
ska francuskie składają się po większej części 
z żołniorza młodego i niewyćwiczonego ; więc nie 
mogły się oprzeć równie licznym lecz wyćwiczo- 
nym wojskom niemieckim. Faidherbe cofnął się 
ku Cambrai nie ścigany. ` 

O operacyach jen. Chanzy nie nie wiadomo. Zda- 


Rząd paryski zarządził już sprzedaż koni kawa- 
lerzyckich, jeżeli można wierzyć doniesieniom dzien- 
ników niemieckich. 

W Hollandyi spadł balon, wypuszczony z Paryża 
18. bm. Bombardowanie trwa ciągle, szkody ma- 
| r" | płacą [żądają 

zł. wal. a. , 


Północna Ferdypanda 
Franciszka Józefa 


Lwowsko-Czerniow Jassy 195 00/195 50 
Rudolfa 161 00!162 50 
Siedmiogrodzka 167 50/167 00 
Staatsbahn 378 00,379 00 
Południowa 187 00/187 20 
Tramway wied 171 60/171 70 
Łupkowska 000 00 
Węgierska północna 158 25/158 50 
PA wschodnia 86 25| 86 50 
Listy zastawne, 
Galic bank hipoteczny 6%, 85 00| 86 00 
Bank włościański galic; jski 86 50| 86 50 
Tow kred ziem. gal 4 h 70 50| 71 00 
ABAP pracą OSA 77 00| 78 00 
Bank nar austr. 5% m. k 96 00) 96 25 


Bank nar austr 5%, w. a. 
Bodenceredit w srebrze 5% 
Bodeneredit w a 5%, 


Kol. obt. z pier. 5%, (wol, 
pre. srebr.) 


Ze strony 


Berlin 22. stycznia. Na żądanie Jal- 
jusza Favre, by mu udzielono przepustki 
w celu udania się do Londynu, odpowie- 


Y Wer- dział hr. Bismark, iż nie może posłać mu 


podobnego dokumentu ani też wchodzić w 
urzędowe rokowania z rządem francuskim, 
póki tenże nie będzie uznanym przynaj- 
mniej przez naród francuski, 

Komendant przednich strąży niemieckich, 
mówi dalej, p. Bismark byłby przepuścił 
pana Favre nie prejadykując przez to uzna- 
nia rządu paryskiego przez Niemcy. Dro- 
ga ta dziś już jest przeciętą. Oświadczenie 
pana J. Favre, iż zaproszenie na konte- 
rencyg jest uznaniem rządu francuskiego, 
zabrania Bismarkowi wydania przepustki, 
i niechaj p. Favre sam szuka sposobu u- 
sunięcia tych skrupułów praskich. Zresztą, 
mniema p. Bismark, iż jest rzeczą wątpli- 
wą, czy dobrze jest, by p. Favre opuszczał 
Paryż wtej chwili tak krytycznej, i pozba- 
wiał się przez to możności wzięcia udziału 
w rozwiązaniu (kwestyi obrony lub kapi- 
tulacyi Paryża), za które odpowiedzialność 
także i na niego spada. 

Bordeanx 22. stycznia. Prusacy zbom:- 
bardowali i zajęli miasto Dole. (Przecinają 
tedy Bourbakiemu jego linię odwrotu. P.R.) 

Wczoraj rano miasto Dijon zaatakowane 
było przez liczną artyleryę i kawaleryę 
pruską. Cały dzień wrzała walka we 
wsiach przyległych.  Rieciotti Garibaldi, 
otoczony, przerznął się, Menotti utrzymał 
się na swoich |ozycyach. W ogólności 
utrzymali się Francuzi na pozycyach i 
wzięli znaczną liczbę jeńców, samych 
Pomorzan. Nazajtrz oczekiwano dalszej 
walki. 


ZIE DY UAT) YNY JEBIE LEICA AO MIA A GaG JC 


Kursa z dnia 21. stycznia 1871, 
godz. 2 min. — po południu. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 20. stycznia 1871. 


an | 88 00 88 25 
Ferdynanda północna 108: 901104 -8D0|05 "20 DTTT garni SOO ml ar = 
Karó a ye dawn. 102 50102 * pe od | Stopień Stan po- | koronce! p 

» z r. 1867 98 50 99 00 Pora wmulimetr ciepła | wietrza i siła | = 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 88 25| 88 75 sprow, „według | wilgo- | „agi CJE 

sg „ Z II, em 84 75) 85 25 |. |do O”Cels.j Celsiusa | tnego am 
Rudolfa JB” 90048) 96 25]87 007770 NAOS EAO ER BZ 
Siedmiogrodzkię 87 40| 87 60]: Bodz. zrana 725,65 4 44o | 94 [Pa m) 9 
Południowej kolei 00000 00|?:89dz. po poł. 126.20 | + 6.0. | 55 PdZ. ; a, 421,5 
Państwowej kolei 114 50114 75|% godz. wiecz. 121.99 | -+- 1.0 0 75 wos oB 
(10%, podat. pre. srebr.) | 
Czeska zachodnia 92 50| 92 00 ; 
Elżbiety nowa 99 00| 99 95; Pociągi kolei żelaznej (na głównym dworcu koleji 
goh polma prp w. a.) Karola Ludwika). 

ety dawn | 
Firdyrandn północn. m. K; 5 o 8 w Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz 7 m 37 rano, 
n no Ws A. 87 00) 88 00 n “w 8 wieczór, 
Papiery łoteryjne. „NAJ " 

Losy zakładu kredytowego 159 501160 00 Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „n s» 3 m. 30 rano. 

» Rudolfa ź 14 50) 15 00 noom Cip „42 y 

h wa zał 28 00 25 00 n on 8, 7 wiece 

z he Palfy 14 00/ 16 00 Ze Lwowa do Czeroiowiec 8 godz, 32 min. rano. 

„ hr Palfy 25 00) 29 00 

t > a i 38 00! 40 00 12 „ 20 „ w nocy. 

ir. St. Geno 27 00| 81 00 iec do Lwowa 7 i 

» ks. Windischgrätz 19 00, 20 00 z pAAREDYEY Ą A godz. wieczór. 

„hr. Waldstein 18 00| 20 00 » 3) min, w nócy. 

» ks, Klary 81 00) 33 00|Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Podzamcze. 


_Dewizy (5-miesięczne). 


Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank. 

Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100zł oł wp N. 


00 50 
124 30 
1104 50 


(Podług zegaru lwowskiego) 


g1 90|Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano, 


n n » O p 13 » 12 wiec. 
Przychodzą do Lwo.zBiod.iZłocz o » 6 „ 58 wiec. 
» e” A n 0,» 2, 19 wnocy 


W drukarni ząkł. narod. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla. 


